
Nr. 35. Kraków, 1 W rześnia 1888. Kok V.

Organ c. i  Towarzystwa r o l r a i o  M o w s k i a
P re n u m e r a t a  w raz z p rz e sy łk ą  pocztow ą w y n o si: w pań stw ie  

au s try ack icm  roczn ie  6 z łr . w. a ., p ó łro czn ie  3 z łr . w. a., w W . ks. 
poznarisk iem  i całom  p ań stw ie  n iem ieek iem  roczn ie  12 m arek  p ó ł­
roczn ie  6 m a re k ; w K ró lestw ie  po lsk iem  roczn ie  6 ru b l i ,  pó łroczn ie  
3 rub le . P o jedynczy  n u m er 12 et. w. a. C ena in se ra tu  od m iejsca 
w iersza  dw ułam ow ego d la  członków  T ow arzystw  ok ręgow ych , p re n u ­
m eru jących  „T y g o d n ik "  4 cen ty , d la  w szy stk ich  in n y ch  8 centów .

„Tygodnik  Rolniczy11 w ychodzi w sobotę każdego ty g o d n ia .
N iefran k o w an y eh  listów  n ie  p rzy jm uje  się. R ek lam acye n ie- 

opieczętow ane n ie  pod legają  o p łac ie  pocztowej. M an u sk ry p tu  vvinne 
być o patrzone podpisem  a u to ra ;  n ieum ieszczonych  n ie  zw raca  się .

Z am ów ien ia  n a  „T y g o d n ik " , o g ło sz en ia , o raz w szelk ie a r ty ­
ku ły , p rzy jm uje  R edakcya i A d m in is tracy a  „ T y g o d n ik a11, p r zy u licy  
G arn carsk ie j N r . 5.

T r e ś ć :  R ozporządzen ie w ykonaw cze do nowej ustaw y g o rzeln ianej. — T a n i sposób p ra so w an ia  paszy  zielonej. — R ozm aitości. — W ia ­
dom ości handlow e. —  O głoszenia .

Rozporządzenie w y k o n aw cze
do n o w e j  u s t a w y  g o r z e l n i a n e j

i regulamin do niej.

N adm ieniam y tylko, że w ed łu g  postanow ień w spo­
m nianego rozporządzenia wykonaw czego, w  razie gdyby 
się okazało później, że określony ustaw ą w arunek  zali­
czenia gorzeln i do gorzelń  rolniczych, nie istniał już  p ier­
wotnie lub  później odpadł, lub jeżeliby  w okresie ru ch u

„G azeta Lw ow ska" w n rze 186 z dn ia 14 sierpn ia 
donosi, że rozporządzenie w ykonaw cze do ustaw y o opo­
datkow ania wódki w krótce zostanie ogłoszone.

A żeby je d n ak  już teraz dać szerszej publiczności 
m ożność zapoznania się z najważniejszemu przepisam i nowego 
rozporządzenia, redakcya ogłosiła następujące s tre szc zen ie : 

P rzedew szystk iem  nadm ieniam y, iż w zm iankow ane 
rozporządzenie w ykonaw cze będzie zaw ierać bliższe posta­
now ienia co do w arunków , pod jakim i pew na gorzelnia 
może być uznaną  za gospodarczą; dalej sposób, w jaki 
p re ten sy a  do uznan ia  gorzeln i m a być w ykazaną i ogło­
szoną, tudzież jak  należy załatw iać dotyczące podania.

Postanow ień  tych nie p rzytaczam y tutaj, poniew aż 
należy przypuszczać, że nasze gorzeln ie gospodarcze ze 
w zględu na ustanow iony w sam ej ustaw ie te rm in  do w no­
szenia podań o przyznanie do kon tyngen tu  i uznanie go­
rzelni za gospodarczą, n iezaw odnie już złożyły swoje w tym  
względzie p re te n s je , a to tein  pew niej, iż w ładze sk ar­
bowe zw róciły w swoim czasie uw agę przedsiębiorców  
gorzeln i na to, że odnośne podania należy w nieść w te r ­
minie, u staw ą przepisanym , i objaśniły, w jak i sposób 
podania takie m ają być uskuteczniane.

przekroczoną została p rzep isana ustaw ą g ran ica m aksy­
m alna dziennej produkcyi, chociażby tylko w jednym  
m iesięcznym  okresie zgłoszenia, albo wreszcie, jeżeliby 
czas ruchu  został p rzedłużony  po za ustanow iony okres, 
to niezaw iśle od p raw nego  ukaran ia (§. 93 ustaw y), wy­
pow iedzianą zostanie u tra ta  p rzyznanej ulgi. G orzelnia 
jest w takim  w ypadku zobow iązana do zw rócenia skarbowi 
państw a otrzym anej bonifikacyi.

Bonifikacya, jaką m ają  u trzym yw ać z kasy państw o­
wej podlegające podatkow i konsum cyjnem u gorzelnie ro l­
nicze za każdy hektolitr, p rzy  p rzestrzegan iu  odnośnych 
przepisów , z gorze ln i w yw iezionego alkoholu, będzie obli­
czoną i p rzekazyw aną do w ypłaty  przez w ładze skarbow e 
pierw szej instancyi po upływ ie każdego m iesięcznego 
okresu zgłoszenia, a to na podstaw ie nadesłanego  regestru  
zgłoszenia i aktu stw ierdzającego w yprodukow aną w ciągu 
miesiąca ilość alkoholu. Za znajdującą się p rzy  rozpoczęciu 
okresu produkcyjnego 1888/9  to je s t znajdującą się w d. 
1 w rześnia 1888 i dopiero w ciągu okresu produkcyjnego  
1888/89  w yprow adzoną wódkę, nie będzie u iszczaną żadna 

bonifikacya.
Bardzo w ażne dla przedsiębiorców  gorzeln i są po-
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stanow ien ia  rozporządzenia w ykonawczego, dotyczące u rzą­
dzenia gorze ln i i ustanow ienie aparatu  m ierniczego. N aj­
w ażniejsze z tycli postanow ień podajem y w s tre sz c z e n iu :

Zanim  zostaną puszczone w rueh  gorzelnie, w któ­
rych  obliczenie ilości alkoholu odbyw a się na podstaw ie 
wykazów  zegaru  m ierniczego w ed ług  rzeczyw istej p ro- 
dukcyi, m usi, obok w ypełn ien ia w yrażonych  w §. 51 
ustaw y w arunków , być ustaw iony także zegar m ierniczy 
i nałożone urzędowo zabezpieczenie przeciw  zabronionem u 
odpraw adzaniu  palonych  spiry tusow ych napojów, lub par 
alkoholow ych z przyrządu  odpędow ego, z przyrządu ch ło­
dniczego i t. d.

Co w tej m ierze należy zarządzić, zależy od kon- 
strukcyi przyrządu odpędow ego i p rzy rządów  ch łodniczych.

W ogóle w ym aga s i ę :
1. A by przedsięb iorca gorzeln iany  d la każdego ze­

garu  m ierniczego, jak i m a być ustaw ionym , kazał na 
m iejscu odpow iadającem  w ym ogom  §. 51, 1. 1 ustaw y
0 podatkn spirytusow ym , w ybudow ać na m ocnym  fun­
dam encie postum en t z ceg ie ł i cem entu  bez zew nętrz­
nego -otynkow ania i w m urow ać w tenże należącą do ze­
garu  m ierniczego kotw icę p ły ty  postum entow ej w ten  sposób, 
aby p ły ta ta  bez w idocznego uszkodzenia m uru  nie m ogła 
być ani wyjętą, ani też naw et w prow adzoną w ukośne 
położenie.

Jeże li p rzy rząd  odpędow y (p rzyrząd  chłodniczy), 
k tóry  m a być z zegarem  połączony, nie je s t  ustaw iony
w poziem iu, to postum ent m oże być w ybudow any na 
ew en tualn ie  znajdującem  się dostatecznie silnem  sklepieniu 
m urow anem  lub na żelaznych pły tach , p rzy tw ierdzonych  
do żelaznych  traw ersów  lub konsoli tak, aby ich p rze­
suw ać nie m ożna.

T raw ersy  lub konsole m uszą m ieć jednak  silną
1 przeciw  w szelkiem u w strząśnieniu  zabezpieczoną pod­
staw ę (m ur lub żelazo).

2. K ażdy p rzyrząd  chłodniczy czyli trubn ik  m usi
spoczywać na stałej podstaw ie. Jeże li tenże sk łada się 
z rezerw oaru  na wodę w puszczoną w niego ru rą  chło­
dniczą (w ężem  chłodniczym ), to m usi być rezerw oaru  dno 
z zew nątrz dostępnem  badaniu. R ezerw oar z w odą musi 
być dalej zaopatrzony przykryw ą, tak urządzoną, aby ją  
m ożna zam ykać urzędow nie. P rzyk ryw a ta  oprócz otworów 
potrzebnych  do w prow adzenia pary  alkoholow ej i otworów 
do w prow adzenia i w ypuszczania wody chłodniczej, może 
m ieć tylko dziury d la  p rzew iew u pow ietrza o najwyżej 
je d n y m  cen tym etrze  średnicy , a w razie, jeżeli do w ody 
chłodniczej m a być dorzucanym  lód, m oże m ieć tylko 
po trzebny  na to otwór, ale i ten  jedyn ie  pod tym  wa­
runkiem , iż m ożność dostania się do w ew nętrznego  u rzą­
dzenia przyrządu  chłodniczego została usunięta  pi’zez 
osadzenie w tym  otw orze ru ry  lub w jakiś sposób inny.

W  końcu m usi być i budow a rezerw oaru  z wodą, 
w spojeniach zabezpieczoną, a ru ra  chłodnicza nie pow inna 
ani leżeć na dn ie rezerw oaru , ani też dotykać jego  ścian 
n igdzie indziej, tylko w  punkcie, którym  des ty la t wychodzi.

Jeże li kadź chłodnicza nie je s t z m etalu lecz z drzewa, 
to m usi ona być okryta p rzyrządzonym  do urzędow ego 
zam knięcia płaszczem  blaszanym , k tóry  w swej, p rzy k ry w ę 
kadzi otaczającej części nie śm ie m ieć żadnych in n y ch  
otw orów, prócz korespondujących z otw oram i przykryw y.

P ocząw szy od kam panii 1889/90  nie w olno będzie 
używ ać d rew n ianych  kadzi chłodniczych.

U m ieszczenie ru ry  parow ej na przyrządzie ch łodni­
czym, celem  czyszczenia go, je s t dozw olone tylko pod 
w arunkiem , że w chodzić ona będzie w p rzyrząd  ch ło d n i­
czy w  najw yższej jego  części i stać w  łączności tylko 
z p rzestrzen ią  p rzeznaczoną na wodę.

P rz y  p rzy rządach  chłodniczych, w k tó rych  pary  
alkoholow e w chodzą w cy linder chłodniczy, podczas gdy 
w oda chłodząca p rzep ływ a przez um ieszczone w cylindrze 
ru ry  (jak  w przyrządach  odpędow ych N eum anna) m usi 
być cy linder chłodniczy zabezpieczony stosow nym  płasz­
czem , n. p. g ładką  b lachą cynkową, a oprócz tego m usi 
być ten płaszcz ujęty urzędow em  zam knięciem .

G dzie znajduje się więcej p rzyrządów  chłodniczych 
p rzy  je d n y m  i tym  sam ym  przyrządzie odpędow ym , m usi 
ru ra  łącząca, która p rzeprow adza p łyn  alkoholow y z je ­
dnego  p rzyrządu  chłodniczego do drugiego, pokry ta być 
na całej d ługości d ru g ą  ru rą  w ierzchnią, urzędow o zam kniętą.

3. E ektyfikator i każda inna  część składow a p rzy ­
rządu odpędow ego, w której palone p łyny  spiry tusow e 
(lu ter, fusel i t. p.) zb ierają się lub m ogą być zbierane 
podczas dystylacyi, m uszą być albo ze w szystkich stron  
dostępne zew nętrznem u badaniu, albo opatrzone o tw orem  
dozw alającym  na badanie w ew nętrzne, a który to  otw ór 
może być zam kniętym  urzędow ą pieczęcią.

4. W szystkie kurki um ieszczone na p rzyrządzie od­
pędow ym  i tegoż ru rach , które przepuszczają lub k tórem i 
m ożna zam ykać p rzechodzenie palonych p łynów  sp iry tu ­
sow ych lub pary  alkoholowej, m uszą być tak sk o n stru o w an e , 
aby je  m ożna ujać ustaw ą p rzep isanem  urzędow nem  zam ­
knięciem .

P rzy każdej kolum nie lutrow ej i p rzy  każdym  rekty- 
fłkatorze m usi w chodząca w nie ru ra  parow a być zaopa­
trzona w enty lem  w stecznym , k tóry  m a być urzędow nie 
zabezpieczonym .

W en ty le  w sysające pow ietrze m ogą być um ieszczone 
tylko w tych  m iejscach p rzy rządu  odpędowego, gdzie są 
bezw arunkow o potrzebne; takowe m uszą, stosow nie do ich 
urządzenia, być zabezpieczone odpow iednio przeciw  zabro­
nionem u odprow adzaniu  p ar alkoholow ych, szczególniej 
wówczas, gdy  takow em i m ożnaby odprow adzać pary  o wyż­
szej zaw artości alkoholowej.

U m ieszczone na p rzyrządach  odpędow ych ru ry  lu- 
trow e nie m ogą być sztukow ane ani też być zaopatrzone 
kurkam i, lub innem i do o tw ieran ia służącem i p rzy rzą­
dam i, a p rzedew szystk iem  tak zw ane lu trow e w orki m uszą 
być zrobione z jed n eg o  kaw ałka bez spojenia.

Z reg u ły  m ają być używ ane tylko autom atycznie 
działające w en ty le ssące.
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5. P o łączen ia  w zajem ne ru r  p rzyrządu  odpędowego, 
służące do p rzeprow adzen ia pary  alkoholow ej lub palonych 
p łynów  sp iry tusow ych m uszą być pew ne czyli mocne.

6. R u ra  łącząca zegar m ierniczy z p rzyrządem  chło­
dniczym  musi być p rzykry tą  w całej swej długości i n a ­
około ru rą  płaszczow ą.

D la zapobieżenia m ożliw ym  w ątpliw ościom , robi się 
uw agę, iż ru ry  odprow adzające p rzy rządu  chłodniczego 
m ogą stać pionowo i posiadać w tym  celu dw a zgięcia, 
celem  połączenia z jednej strony  z p rzyrządem  ch łodn i­
czym, a z d rugiej strony  z zegarem  m ierniczym , które to 
zboczenie z k ierunku  prostego dozw olone je s t i tak  ustaw ą 
w §. 51. L. 6.

Pom im o, że w stelażu alkoholom etru  przypuszczo­
nych  do kontro li podatkow ej zegarów  m iern iczych  znaj­
dują się otw ory do w ypuszczenia przepływ ającego z przy­
rządu  odpędow ego pow ietrza i gazów, to jednak , gdyby 
te  otw ory w tej lub owej gorzeln i okazały się n iedosta­
teczne, w olno będzie używ ać skrzynki pow ietrznej osobnej, 
w staw ionej pom iędzy p rzyrząd  chłodniczy a zegar m ierniczy.

7. Jeże li lu te r  p rzeprow adzony je s t do separatora, 
to je s t  do jakiegoś na odosobnione odpędzanie lu tru  p rze­
znaczonego kotła odpędow ego, k tóry  zasilany byw a bez­
pośrednio  z p rzy rządu  odpędow ego za pom ocą ru ry  lu- 
trow ej, i z k tórego gazy, rozw ijające się przy odpędzaniu  
lu tru , p rzechodzą bezpośrednio  do tego p rzyrządu  odpę­
dowego; rów nież jeże li lu te r  p rzeprow adzony  je s t do oso­
bnej z p rzy rządem  odpędow ym  połączonej kolum ny lu- 
trow ej, to m usi się zważać szczególniej na to, aby wszelkie 
ciecze z separato ra  lub z ko lum ny lutrow ej odpływ ały 
do kanału  odprow adzającego z gorzeln i wodę.

R ura, którą te  ciecze odpływ ają, musi być w całej 
swej d ługości dostępną rewizyi, i w chodzić najm niej na 
15 cen tym etrów  w zagłębienie, um ieszczone na dnie ka­
nału odprow adzającego z gorzeln i wodę tak, aby otw ór 
ujścia tej ru ry  by ł zawsze p rzyk ry ty  ściekam i w ody i inueini 
odpadkam i gorzeln ianem u

R ura ta m usi być także przeciw  odprow adzaniu 
cieczy na bok zabezpieczoną odpow iednio, a um ieszczony 
w niej ew entualn ie ku rek  m usi być tak  urządzony, aby 
nim  nie m ożna było odprowadzić cieczy nigdzie indziej, 
jak tylko do kanału  gorzelnianego.

Rów nież m uszą w szystkie rury, k tórem i pozostałość 
lu trow a z kolum ny lu trow ej do pom py lub do injektora, 
a ztąd do ko lum ny zacierowej lub kadzi byw a p rzep ro ­
wadzaną, jakoteż rury , w której znajdują się ciecze alko­
holowe, n ieprzeprow adzone jeszcze przez zegar m ierniczy, 
m uszą być otoczone ru ram i płaszczow em i, a te znow u 
m uszą być urzędow nie zam knięte.

Um ieszczone na kolum nie zacierow ej, a w zględnie 
na kolum nie lutrow ej, do czyszczenia przeznaczone i kaps­
lam i zam ykane otwory, m uszą być rów nież urzędow nie 
zam knięte.

Pom iędzy kadzią zacierow ą a separato rem , lub po­
m iędzy ko lum ną zacierow ą a ko lum ną Litrow ą może być

ustaw iony osobny przyrząd, służący do zgęszczania p a r 
alkoholow ych przychodzących z zacieru, p rzyrząd  ten  
wszakże m usi być ze w szystkich stron  dostępnym  i opa­
trzonym  otw orem  (M annloch), p rzez który m ożna zrew i­
dować jego konstrukcyę a szczególniej jego  dno, ap rz y te m  
m usi być dostępną rew izyi cała długość ru ry , odprow a­
dzająca ciecze lu trow e do kanału  gorzelnianego.

Znajdujące się ew en tualn ie  ru ry  w odne, służące do 
p rzep łuk iw ania ko lum ny lu trow ej, k tóre to ru ry  um iesz­
czone są najczęściej na w ierzchołku ko lum ny lutrow ej, 
m ogą być połączone tylko z rezerw oarem  na wodę. K urki 
zam ykające te  ru ry  wodne, należy urzędow nie zam knąć, 
a zarazem  zabezpieczyć urzędow nie ich spojenia aż do 
rezerw oaru  z wodą.

8. Celem  zbadania, czy w kolum nie zacierowej lub 
kolum nie lutrow ej nastąpiło  całkow ite w yzyskanie alkoholu, 
nie pow inna ru ra  służąca do odprow adzania pary  m ieć 
większej w ew nętrznej średnicy  jak 20 m ilim etrów  i m usi 
w ychodzić p rzy  kadzi zacierowej (kolum nie zacierowej) 
z najniższego lub przedostatn iego  oddziału kadzi, a p rzy  
kolum nie lutrow ej z najniższej je j części.

9. Tak p rzy  p ierw szem  badaniu, jakoteż przy  dal- 
szem  kontrolow aniu, czy w ym agania praw no co do u rzą­
dzenia przyrządu  odpędow ego, p rzyrządu  chłodniczego itd. 
są w ypełnione, m a przedsiębiorca gorzeln i m ieć w pogo­
towiu te p rzyrządy, np. schodki, drabiny, galerye itd., 
k tó re  po trzebne są organom  skarbow ym  do dokładnego 
oglądnięcia w szystk ich  części składow ych p rzy rządu  od­
pędow ego i p rzyrządu  chłodniczego, i do ew entualnego 
ich zabezpieczenia.

Co się tyczy opisu lokalności i p rzeg lądu  naczyń, 
które podać są obow iązani przedsiębiorcy, to postanaw ia 
rzeczone rozporządzenie, że p rzy  w spom nionym  opisie 
lokalności należy podać dokładny  opis u rządzenia poje­
dynczych części sk ładow ych i sposobu prow adzenia p rzed ­
siębiorstw a, a zarazem  przedłożyć w ładzy skarbow ej p ier­
wszej instancyi sporządzony w  dwóch egzem plarzach  
w edle jednakow ej m iary rysunek  każdego do odpędzania 
zacieru przeznaczonego aparatu  odpędow ego, w raz z apa­
ratam i chłodniczem i (trubn ikam i).

W  rysunku  tym  m uszą być przedew szystk iem  oso­
bno uw idocznione także ru ry  odprow adzające wodę lu trow ą 
do kanału  gorze ln i ze znajdujących się ew entualnie w go­
rze ln i : ko lum ny lu trow ej lub separatora.

P rz y  gorzeln iach, które do końca kam panii 1887 /88  
pod legały  opodatkow aniu w edle p ro d u k tu , a k tóre nie 
p rzedsięb iorą żadnych  zm ian w lokaluościach, urządzeniach 
fabrycznych  i naczyniach, określonych  w obowiązującym 
obecnie w ykazie i opisie, m ożna ograniczyć się na tern, 
iż tylko zostaną zam eldow ane te rezerw oary  i naczynia, 
k tórych  objętość w ym ierzoną dotychczas nie została.

G dyby zarządzone przez w ładzę skarbow ą pierw szej 
instancyi urzędow e zbadanie i oznaczenie lokalności, u rzą­
dzeń fabrycznych i naczyń, dalej zbadanie objętości co do 
zaw artości naczyń i kadzi, ustaw ienie aparatu  kontrolnego,
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zabezpieczenie tak tego aparatu , jak  i p rzyrządu  odpędo­
wego, w ogóle w eryfikacya i za tw ierdzenie takowe przez 
w ładzę skarbow ą pierw szej instancyi, gdyby, pow tarzam y, 
to w szystko zostało dokonanem  przed  up ływ em  dni 14, 
licząc od dnia w niesienia pom ienionego opisu lokalności, 
to nie ulega przeszkodzie, aby przedsiębiorca gorzeln iany  
zgłosił ru ch  gorzelni, a to bezw łoeznie po zatw ierdzeniu 
protokółu w eryfikacyjnego.

Dalej zaw iera rozporządzenie w ykonaw cze n as tęp u ­
jące  ważniejsze postanow ienia.

Poniew aż w yprodukow any alkohol będzie pozosta­
wiony przedsiębiorcy  gorze ln ianem u do przechow ania bez 
zam knięcia urzędowego, obowiązani są przedsiębiorcy go­
rzeln iani, k tórzy nie są ani w łaścicielam i gorzeln i, ani 
w łaścicielam i lub dzierżawcam i gospodarstw  połączonych 
z odnośną g o rze ln ią  gospodarczą i nieposiadający w kraju 
żadnego takiego znanego m ajątku, k tóryby w ystarczy ł na 
pokrycie podatku konsum cyjnego, złożyć za m ającą się 
w yprodukow ać w ciągu okresu zgłoszenia ilość alkoholu, 
a to p rzed  każdorazow em  zgłoszeniem  podlegającego po­
datkowi p ro d u k tu , zabezpieczenie, k tó reby  w yrów nało 
podatkowi konsum cyjnem u 85 zł. za h ek to litr  alkoholu.

Ta część zabezpieczenia, k tóra stanie się w olną skutkiem  
w yprow adzenia w sposób p rzep isany  alkoholu z m iejsca w y­
robu, może być znowu użyta jako zabezpieczenie na wyrób 
alkoholu w najbliższym  m iesięcznym  okresie zgłoszenia.

O przyjęciu takiego zgłoszenia rozstrzyga w ładza 
skarbow a pierw szej instancyi. W  kam panii 1888 /89  może 
M inisterstw o skarbu  pod odpow iednicm i w arunkam i od­
stąpić od żądania powyższego zabezpieczenia.

B lankiety  drukow ane na zgłoszenie ruchu  w tych 
gorzeln iach , w których  konstatow anie w yrobionej ilości 
alkoholu  odbyw a się w edle skazów ek kontro lnego  apara tu  
m ierniczego, będą w ydaw ane za zw rotem  nakładu  w tych 
urzędach, w których  m a być w noszone to zgłoszenie.

W  razie, gdyby w zgłoszonym  okresie czasu miały 
być w gorze ln i podlegającej podatkow i konsum cyjnem u 
w yrabiane drożdże prasow ane, wówczas należy podać 
p rzypadającą w edle tego zgłoszenia należytość i uiścić ją 
gotów ką lub  pokryć przyzw olonym  kredy tem .

N ależytość za drożdże prasow ane należy uiścić co 
najm niej za dw a następujące po sobie bezpośrednio  okresy 
zgłoszenia ruchu, naw et w takim  razie, gdyby  wwrób 
drożdży prasow anych  przy przedsiębiorstw ie gorzeln ianem  
w tym  czasie nie m iał się odbywać.

G dyby przy  jakiejś gorzelni, k tóra już  obecnie po­
d lega opodatkow aniu w edle produktu , osta tn ie p rzed  1 
w rześnia 18 8 8  mające być w niesionem  zgłoszenie ruchu  
obejm ow ało ze w zględu na ustanow iony przez w ładzę 
skarbow ą pierw szej instancyi dla tej gorzeln i m iesięczny 
okres obrachunkow y także część m iesiąca w rześnia 1888, 
należy zgłosić w edle dotychczasow ych p raw nych  posta­
now ień  tylko tę część tego okresu, k tóra sięga do osta­
tn iego dn ia sie rpn ia 1888  r. Dla tej części będzie obra­
chunek  osobno sporządzony.

ROLNICZY.

Co do tej części m iesięcznego okresu  zgłoszenia, 
która p rzypada na w rzesień  1888, należy w nieść osobne 
zgłoszenie w edle przepisów  praw nych, obowiązujących od 
1 w rześn ia 1888 r. D oniesienie o zm ianie w  zgłoszonej 
ilości lub  gatunku  produktu, albo też w zgłoszonej do 
w yrobu ilości alkoholu lub też o zm ianie co do stanu  
i objętości naczyń ferm entacy jnych , m a być w niesionem  
w dw óch egzem plarzach  do tego oddzia ła  straży skarbo­
wej, wr którego okręgu nadzorczym  znajduje się odnośna 
gorzelnia.

Je d e n  egzem plarz doniesienia z potw ierdzeniem  w rę­
czenia będzie zw róconym  gorzeln i. D odatkowe oznajm ienia 
zm ieniające zgłoszony gatunek  lub ilość produktu  p rze ­
robić się mającego, zm niejszające lub podw yższające z g ło ­
szoną ilość alkoholu, pow inny z a w ie rać :

1) nazw isko przedsięb iorcy  gorzeln ianego, m iejsce 
i nu m er konskrypcyjny  gorze ln i;

2) dzień miesiąca, w k tórym  m a nastąpić zgłoszona 
dodatkow a zm iana;

3) gatunek  i ilość produktów , które m ają być p rze ­
robiono od chw ili w skazanego w punkcie 2 term inu , aż 
do końca m iesięcznego okresu zgłoszenia;

4) ilość alkoholu, k tóra w tym  okresie (pu n k t 3) 
ma być w przybliżeniu w yprodukow aną.

Poniew aż w myśl §. 60 ustaw y przy m iesięcznem  
konstatow aniu w yprodukow anej ilości alkoholu, dla oce­
n ie n ia , czy dozw olona g ran ica  15 procentow a została 
przekroczoną, tylko wynik jed n eg o  zgłoszenia decydującym  
być może, tedy w w ypadkach, w których odnośnie do 
zgłoszenia ilości alkoholu znajduje się dodatkow e zgło­
szenie, należy co do w yrobu przypadającego na okres aż 
do czasu, od którego w ażne się staje dodatkow e oznaj­
m ienie, b rać w rachubę tę ilość alkoholu, jak a  w ykaże 
się odpow iednią w stosunku p ierw otn ie zgłoszonego czasu 
ruchu , do tego okresu, w przeciągu  którego p ie rw o tn e  
zgłoszenie obow iązyw ało. D la pozostałej części m iesię­
cznego okresu  zgłoszenia jest, jak  to się sam o rozum ie, 
m iarodajną ta ilość alkoholu, k tóra została podaną w do- 
datkow em  zgłoszeniu.

D oniesienie o przeszkodzie w reg u la rn y m  ruchu
aparatu  m ierniczego m a być w noszonom  do tego oddziału 
straży skarbow ej, w którego powiecie nadzorczym  znajduje 
się gorzelnia.

W  doniesieniu, k tóre zresztą  cale w swej treści do 
reg estru  gorzeln ianego  w ciągnięte być ma, należy po­
dać chw ilę (dzień i godzinę), w której dostrzeżono
w spom nioną przeszkodę.

Blankietów  do takich  doniesień  dostarczą te o rgana, 
na k tó rych  ręce m ają być w noszone podania.

D oniesienie o przeszkodzie w ruchu gorze ln i ma
być w noszonem  dó tego oddziału straży skarbow ej, w któ­
rego okręgu  nadzorczym  znajduje się gorzelnia.

Osobne doniesienie o podjęciu na nowo ru ch u  go ­
rzelni m a być w niesionem  p isem nie w dw óch egzem pla­
rzach do tego oddziału straży skarbow ej, do k tórej zostało
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wy sianem  zawiadomienie o przeszkodzie w ruchu, i tak 
samo traktowaniem, jak to ostatnie.

Gdyby skutkiem nieuniknionej przeszkody miała 
zajść tylko zmiana w postępowaniu, podatkowi podlega 
jaeemu, to wnieść należy przepisane nowe zgłoszenie dla 
pozostałej jeszcze części zgłoszonego okresu ruchu. Do 
tego zgłoszenia ma być dołączone potwierdzenie organu 
skarbowego, k tórem u poruczone będzie zbadanie p rze­
szkody ruchu w gorzelni, o istnieniu takiej przeszkody, 
a zarazem równocześnie powołać się należy na pierwotne 
zgłoszenie ruchu. Zgłoszenie to ma nastąpić pisemnie 
w trzech  egzem plarzach na drukow anych  blankietach.

K a ż d e  w y p r o w a d z e n i e  w ó d k i  z m i e j s c a  
p r o d  u k e y  i za uiszczeniem należytości konsumcyjnej 
m a być zgłoszonem poprzednio pisemnie, a to w dwóch 
egzem plarzach, tem u organowi skarbowemu, k tórem u po­
ręczonym  jest dozór nad przedsiębiorstwem. Równocześnie 
m a być okazaną boleta, stwierdzająca opłatę lub zakredy­
towanie powyższej należytości. To samo m a stać się w tym 
wypadku, jeżeli przedsiębiorca gorzelni chce sam wynieść 
lub wywieźć ze swej gorzelni wódkę po złożeniu należy­
tości konsumcyjnej.  W ódka ta może być także złożoną 
w oddaleniu 500 metrów od gorzelni w każdym takim 
lokalu, który nie znajduje się pod dachem  budynku go­
rzelnianego i nie służy ani do przechow yw ania  wódki, na 
której cięży podatek komsuincyjny, ani też nie pozostaje 
w ścisłym związku z lokalem, w którym znajduje się taka 
wódka.

W yprow adzenie  wódki z miejsca produkcyi za ui­
szczeniem podatku konsumeyjnogo nie może nastąpić 
przed zgłoszonym term inem . Gdyby w międzyczasie aż 
do tego te rm inu  przybył na kontrolę o rgan skarbowy, to 
m a on prawo zbadać ilość i zawartość alkoholu tej 
wódki, która ma być wyprowadzoną. W  razie uskute­
cznienia takiego zbadania m a być stw ierdzony urzędownie 
stan rzeczy uwidocznionym  na drugiej stronie oznajmienia 
(i wciągniętym dodatkowo do reges tru  zgłoszeń). Skon­
statowanie ilości wódki, jaka  ma być wyprowadzoną, od­
bywa się zazwyczaj na podstawie oznaczenia cechowni- 
czego (Aichzeichen). Gdyby pojedyncze beczki nie były napeł­
nione aż po czop, w7 takim razie b rakującą ilość należy zbadać 
przez dolanie wódki, której zawartość alkoholu została 
poprzednio stwierdzoną. Dolać się mająca wódka, musi 
być co do zawartości alkoholu o ile możności taką samą 
jak wódka znajdująca się w beczce lub naczyniu. (Dok nast.)

£35sSSs®t--»-

Tani sposób prasowania paszy zielonej w stertach.
(Ulepszenie PostclVa i noivy system Blunt'a).

W  „W ie n er  land. Z ei tung“ w 11. 64 z r. b. znaj­
duje się a r tykuł p. A. P oste l t’a następującej treści.

Dołując paszę zieloną od lat kilku w jam ach  stałych, 
użył p. Poste lt  w r. b. systemu stertowego Johnsona

do przechowania koniczyny, będącej nawet niedaleko od 
dołów jego, przekonał się bowiem, iż system ten ma 
większe od innych zalety. Gdy jednak  windy Jo h n so n a  
są zbyt kosztowne, a wydatek 5 0 0  złr. za cały ten aparat 
nie jest w czasach obecnych rzeczą drobiazgową, postarał 
się autor o sporządzanie go w domu przez zwykłych 
rzemieślników i o zaprowadzenie pew nych zmian w p ły ­
wających na oszczędzenie kosztów.

W indy  Joh n so n a  mają zadanie przyciągania za po­
mocą dźwigni jak najsilniej liny drutowej, przełożonej 
przez stertę  u 'o rm ow ana  z paszy zielonej. P a ra  takich 
wind potrzebnych do każdej liny kosztuje w M agdeburgu  
bez liny i dźwigni 54 marek.

P. Postelt przyczepia po dwie liny drutowe do je­
dnego nieco dłuższego walca drewnianego, urządzonego 
w7 ten  sposób, jak to się dzieje przy podnoszeniu śluzy 
lub przy dźwiganiu do góry wołów dla podkucia ich ra ­
cic. W alce  te, mające około 20 cm. grubości,  t rzym ane 
są przez mocne klamry, czyli kuny  żelazne, p rzy tw ier­
dzone do belek  położonych pod stertę. Celem obracania 
i nawijania liny przewiercone są walce przy końcach 
w k ierunku krzyżowym i w małych od siebie ustępach 
a do dziur tych wkładają się kije żelazne służące, jako 
dźwignie do obrotu 90cio stopniowego, poczem przekłada 
się je do dziur nas tępnych . Końce walców opatrzono być 
mogą dla trwałości obręczami żelaznemi, oraz zębami 
czyli wypukłościami wpadającomi do wklęsłości zrobio­
nych na klamrach, by nie dozw7olić odwrotnego obrotu 
walca, czyli rozwijania się lin. Cel ten je d n ak  osiągnąć 
m ożna jeszcze łatwiej przez pozostawienie kija żelaznego 
w dziurze walca i wyciągnięcie go do góry  o tyle, by 
opar ł  się o ścianę sterty. K ierunek  liny jest w każdym 
razie od góry s terty  ku zewnętrznej od niej stronie walca. 
By drągi żelazne przy takiem oparciu nie wgłębiały się 
zbytecznie w7 stertę, p rzykłada się w tern miejscu do 
ściany kawałek deski. Dla zapobieżenia wrzynania się lin 
w  s te rty  daje się u szczytu ścian kij .okrągły pod każde 
dw7ie liny.

Jeżeli s te r ta  je s t  już  gotową i nie potrzebuje dal­
szego przyciskania, zakłada się na  nią liny trzym ane  
w zapasie i p rzytw ierdza takowe mocno bezpośrednio  już 
do haków umieszczonych na belkach  podkładowych, zdej­
mując stopniowo liny owinięte na  walcach, i odśrubowmjąc 
te ostatnie celem użycia do przyciskania s te rt  nas tęp n y ch

Walec opisany powyżej kosztuje wraz z okuciem' 
5 złr., jeżeli więc przyjm iemy wartość liny drucianej 
w długości 20.7 111. na  krągło 10 złr., to cały ga rn i tu r  
p rzy  długości sterty  11 m etrów  i przy  odległości lin 
o 1 m., czyli przy  lOciu linach, kosztować będzie naj­
wyżej 150 złr., zatem mniej jak  */3 ceny przyrządu 
Johnsona .

Do artykułu powyższego dodać jeszcze należy wia­
domość o now7ej prasie automatycznej Th. Blunt'a ,  której
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ry s u n e k  i op isan ie  zna jd u je  się w „D e u tsc h e  land .  P re s se *  
11. 63  z r. b.

J e s t  ona  trzec ia  w  rzędz ie  p ra s  p a te n to w a n y c h  p r z e ­
znaczonych  do sp o rząd zan ia  s tog ów  z p aszy  zielonej ( J o h n ­
sona, L in d e n h o fe ra ) ,  i m a  być  w o ln ą  od b łędów , k tó re  
w yk aza n o  p rzy  p o p rz e d n ic h ,  a  p rzew y ższa  takow e taniością.

C iśn ien ie  p rz y  p ra s ie  B lu n t ’a t r w a  d łuższy  czas 
au tom atyczn ie ,  p rz y rz ą d  więc ten  n ie  w y m a g a  takiej uw ag i  
p rzy  u s taw ian iu  i po uk o ń czen iu  s togu ,  jaka  je s t  p o t r z e b n ą  
p rz y  in n y c h  sy s te m ach .  W łaśc ic ie l  tej p r a s y  m oże zasto­
sow ać ją do każd ego  rodzaju  p aszy  zielonej,  czy to b a r ­
dzo m łode j,  czy s tarszej ,  soczystej lub  p rzesch n ię te j  
i w y w o łać  p o ż ąd an y  s top ień  z ag rzan ia  p rzez  o d p ow ied n ie  
u reg u lo w a n ie  c iężarów  zaw ie sz o n y ch  n a  d ź w ig n ia c h  idą­
cy ch  u k o śn ie  od d o łu  do g ó ry  śc iany  i k rz y ż u ją cy ch  się 
k ażda  p a ra  osobno. W ia d o m o ,  iż od s to p n ia  o g rza n ia  się 
paszy zależy s m a k  jej s ło d k a w y  lub  k w aśny .  B lun t ,  op ie ­
rając się n a  l iczn y ch  sw y c h  d o św iad czen iach  u trzym uje ,  
iż p asza  z ie lona  będzie  zaw sze  kw aśn a ,  jeże li og rzan ie  jej 
nie  dojdzie do 4 9 °  (X, p rz y  4 9 — 5 5 °  0. w yn ik  j e s t  w ą tp l iw y , 
c iep ło  5 5 — 6 0 °  G. w y tw arza  p aszę  k o lo ru  o l iw kow ego 
i s m a k u  s łod kaw ego , k tóry  p rz y  t e m p a r a tu r z e  6 0 — 6 7 °  0 .  
s ta je  się c iem n o-  lub b ru n a tn o z ie lo n ą .  Z a g rz a n ie  się w y ż ­
sze n ad  ten  s to p ień  sp ro w a d z a  znaczne  s t r a ty  w sk ła ­
d n ik a c h  paszy, c ie m n o b ru n a tn e  je j  zaba rw ien ie  i p r z y p a ­
lon y  zapach. S ku tk i  zatem, w y w o łan e  s to p n iem  zagrzan ia  
się p aszy  zielonej, są zb y t  donios łe ,  by nie ocen ić  w a­
żności d o k ła d n eg o  re g u lo w a n ia  te m p e ra tu ry ,  j a k ą  nam  m a  
dać  p ra s a  B lu n t ’a.

O puszczając  szczegó łow e op isan ie  tej p rasy ,  k tóre  
bez  d o k ła d n e g o  ry s u n k u  nie b y łoby  dosta teczn ie  zrozu­
m iałe ,  po d a jem y  po lec o n e  p rz e z  B lu n t’a r e g u ły  odnoszące  
się do u s taw ie n ia  p aszy  w stogach .

M iejsce  p o d  s te r tę  m u s i  b yć  poziom e i w y ró w n a n e ,  
a belki s łużące  za p o d k ła d  w p u szcz o n e  w  z iem ię  tak, by  
p o w ie rzch n ia  ich  ró w n a ła  się z p o w ie rz c h n ią  ziemi. Oczy­
wiście, iż p rz e d  z a k o p an iem  b e lek  na leż y  p rz y ś ru b o w a ć  
do n ic h  k la m ry  do d źw ign i .  D la  zab ezp ieczen ia  ty ch  
p o d k ła d ó w  od gn ic ia  d o b rze  je s t  po c iągną ć  takow e, n a  
3 — 4 ty g o d n i  p rz e d  użyc iem , p ły n e m  o c h ro n n y m ,  n. p. 
O arbo lineu m  A v e n a r iu s  o g rz a n y m  do 6 0 °  G.

P r z y  s togach  o je d n e j  p a rz e  d źw ig n i  z ak ła da  się 
b e lk a  p o d k ła d o w a  w  od leg łośc i  3 0 -5 cm . od linii ś ro d ­
kow ej p o d s ta w y  s to g u  d o k ła d n ie  p o d  k ą te m  p ro s ty m  
do niej, i ub i ja  się z iem ię  m ocno  p rz y  bok ach .  P r z y  
s te r ta c h  o d w ó c h  p a ra c h  dźw igni,  a takie  s taw ia  się naj­
częściej, z ak ła d a  się o b y d w a  p o d k ła d y  o 3 0 '5  cm. bliżej p rzy  
śc ianach  szczy tow ych ,  aniże li w y no s i  c z w a r ta  część całej 
d ługośc i  s ter ty ,  g d y ż  p u n k t  u jęcia  d źw ign i  i b e lek  p rz y ­
c iska jących  m u s i  być  w  ty m ż e  s to su n k u  bliżej ś rodka, by 
w y w ie rać  ciśn ien ie  jed n o s ta jn e  n a  ca łą  po w ie rzch n ię .

W  razie, g d y b y  u ż y tk o w an ie  paszy  n as tąp ić  m us ia ło  
p rz e d  z u p e łn e m  u k o ń czen iem  fe rm e n tu ,  z a k ła d a  się je szcze  
t rzec i p o d k ła d  w środku ,  by  przyc iskać  s te r tę  po ujęciu 
z niej p aszy  aż po p ie rw szy  b e le k  skra jn i.

R O L N IC Z Y .

D la  zabezp ieczen ia  p ro s te g o  k sz ta ł tu  s te r ty  zakopuje  
się si ln ie  n a  w sz y s tk ic h  cz te rech  jej ro g ach  s łu p y  1 5 — 18 
cm . g r u b e  i 7 m . w ysokie  (n a d  ziem ią) .  Po u k o ń c z e n iu  
b u d o w y  s to g a  m o ż n a  użyć  te s łu p y  do s taw ian ia  s t e r t  

n a s t ę p n y c h .
P o n iew a ż  p asza  w isząca  po b o k a c h  m us i u ledz  z e ­

psuciu , na leży  ob ie rać  j ą  s i ln ie  g ra b ia m i  że laznem i,  by  
śc iany  b y ły  g ład k ie  i o ile m ożnośc i ubite.

W a rs tw y  u k ła d a n e  b y ć  m u s z ą  w  g ru b o śc i  co naj­
wyżej 5 cm. i to ró w n o  po c a ły m  stogu, dając je d n a k  
kon iecz n ie  w y w y ż sz e n ie  p rzy  kra jach , gd y ż  ta m  m nie j  
d ok ła d n ie  m o g ą  być  uciskane, aniżeli w środku .

P r z y  użyciu  paszy  b a rdzo  m łode j  lub  zb y t  m okre j,  
n a leży  o ile m ożnośc i w y s tr z e g a ć  się t ło czen ia  i p o s tęp o ­
w ać  w olno  w u k ład an iu  lub też  p rz e r y w a ć  ta k o w e  n a  
p a rę  g o d z in ,  aż ciepło  w w ars tw ie  ś rodkow ej dojdzie  do 
48  lub  5 0 “ 0., ale  n a w e t  w razie  p rzew y ż sz en ia  tego 
s to p n ia  nie p o w in n o  się zak ładać  p ra s y  w iecz o rem  p rz e d  

p ie rw s z ą  nocą.
N ied o g o d n o śc i  pow sta jące  p rzy  użyciu  zby t m łode j 

lub  m o k re j  paszy  d a d z ą  się u su n ą ć  p rz e k ła d a n ie m  jej 
c ien k ie m i w a rs tw a m i  trzyn ,  p lew  ję c z m ie n n y c h  lub s łom y 
zbóż ja ry ch ,  g d y ż  w ciąga ją  one  chc iw ie  n a d m i e r n ą  wilgoć, 
s ta ją  się sa m e  miększe , s t raw nie jsze ,  i n a b ie r a ją  p rzy  fe r -  

m e n ta c y i  lep szeg o  sm ak u .
Jeże l i  p asza  je s t  p rz e s ta rza łą  i nie dosyć soczystą ,  

na leży  p rz y  p ra so w a n iu  sk ro p ić  j ą  w o d ą  d o s ta teczn ie  i ró ­
w n o m ie rn ie ,  u żyw ając  ku t e m u  k o n ew k i  z s i tk ie m  i p o le ­
wając szczegó ln ie  k ra jam i .  P r z y  zan ie d b an iu  tego  ś ro d k a  
z a g rz e w a  się p asza  zby teczn ie  i p le śn ie je  p r z e d e w s z y s tk ie m  
p rz y  śc ianach, ale rów n ież  i dosyć  g łęb ok o  ku ś ro d k o w i 

s te r ty .
P r z e d  rozpoczęc iem  p ra so w an ia  p o w in n y  śc iany  s te r ty  

p rzew y ższać  ś ro d e k  o 2 0 — 25 cm. N a s tę p n ie  u k ład a  się na  
w ie rz c h u  p rz y n a jm n ie j  4 ła ty  p od łu żne ,  z k tó ry c h  sk ra jn e  
spo czyw ać  p o w in n y  n a  kra ju  ścian . I lo ść  b e le k  p rzyc i­
skających, leżą cych  w p o p rz e k  n a  ła ta ch ,  s tosu je  się do  
ilości dźw igni.  P r z y  jedn e j  p a rze  d źw ig n i  leży  b e lk a  
n a d  s a m y m  ś ro d k iem  stoga; p rz y  dw ó ch  daje  się p rzy  
k ra ja c h  w od leg ło śc i  od śc ian  w ynoszącej c z w a r tą  cześć 
całej d ług ośc i  s te r ty ;  p rz y  t r z e c h  p a ra c h  d źw ign i  k ładzie  
się o w ą  trzec ią  b e lk ę  n ad  ś ro d k iem  s ter ty ,  dw ie  zaś po ­
zosta ją  j a k  wyżej.

G d y b y  po u k o ń cz en iu  p ra s o w a n ia  okazało  się, iż 
boki s te r ty  o s iad ły  w ięcej j a k  ś ro d e k ,  to m ięd z y  ła ty  
sk ra jn e  a belki p rzyc iska jące  w bija  się kloce d re w n ia n e ,  
k tó re  p rzeszkad za ją  z ła m a n iu  się końców  be lek ,  u ła tw ia ją  
s t łoczen ie  boków, i c h ro n ią  tak ow e  od zby tn ieg o  sp leśn ięc ia .  
N a s tę p n ie  p r z y k r y w a  się s t e r t a  s ło m ą  w kszta łc ie  dachu .

P r a s ę  B lu n t ’a dos ta rcza  oprócz  A nglii ,  tak że  fa­
b ry k a  n ie m ie ck a  P h :  M a y f a r th  st. Com. w F ra n k f u r c ie  
n ad  M e n e m  po  cen ie  za w sze lk ie  części że lazne  każdej 
p a ry  d źw ig n i  (H e b e lp a a r e )  1 2 0  m a r e k  z o d s ta w ą  do 
k tó re jbądź  s tacyi że lazne j  w  N iem cz ech .  N a  żąd an ie  
p rz y s y ła  fa b ryk a  także  części d r e w n ia n e ,  ja k  d źw ign ie ,
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belki, wierzei)nie i skrzynię, które jednak zrobione być 
mogą w domu przez każdego kołodzieja lub stolarza 
i kosztują razem przy każdej parze dźw igni 3 5 — 50 marek

 ---- t3^§§3>£l---- ----

ROZMAITOŚCI.
Pędzenie szparagów. Uprawa szparagów przybrała 

w niektórych krajach tak wielkie rozmiary, iż zaliczaną 
już jest do gałęzi gospodarczych. Jakkolwiek zakładanie 
plantacyj wymaga znacznych nakładów, trwałość ich je ­
dnak dochodząca do 30 i 40 lat, oraz znaczne .dochody, 
jakie przynoszą, wynagradza sowicie wszelkie koszta. Ko­
rzyści ze szparagam i są o tyle większe, o ile gatunek 
szparagów jest lepszy, a przedewszystkiem o ile sprzedaż 
ich rozpoczyna się wcześniej, gdyż ceny są wtedy bez 
porównania wyższe. Pomijając uprawę inspektową, która 
jako zbyt kosztowna nie da się uskutecznić na większe 
rozmiary, pędzenie szparagów przy plantacyaeh polowych 
wykonać można dosyć łatwo w sposób następujący: Już 
przy zakładaniu szparagam i należy zachować przestrzeń 
miedzy rzędami w szerokości 1 metra, sadząc za to krzaki 
w rzędach dwa razy gęściej jak przy zwykłej metodzie 
(około 30 ctm.). W późnej jesieni przykryw a się planta- 
cyę mierzwą słomiastą, liśćmi lub plewami w grubości 
20 ctm., celem zabezpieczenia jej przed zamarznięciem 
ziemi. Na wiosnę, z końcem lutego lub na początku marca, 
stosownie do stanu powietrza, między rzędami oznaczo- 
nemi w jesieni palikami w szerokości 60 ctm., wybiera 
się rowy 60 ctm. głębokie, i napełnia je przygotowanym 
nawozem, mocno rozgrzanym gnojem końskim, przytłacza 
takowy silnio i przykrywa ziemią wyrzuconą z rowów o 
30 ctm. wyżej nad zwykłą powierzchnię. Uformowane 
w' ten sposób wały po obu stronach rzędów szparagowych 
ogrzewają takowe i pobudzają krzaki do szybszego roz­
woju o jakie 4— 6 tygodni, a wyższe bez porównania 
ceny, jakie się za szparagi w tym czasie otrzyma, pokryją 
sowucie koszta poniesione. Nadmienić w7szakże należy, iż 
podobne przyspieszanie rozwoju szparagów osłabia krzaki, 
nie powinno zatem powtarzać się zbyt często na tem sa­
mem miejscu, należy więc podzielić całą plantacyę na 
pięć części, i po kolei używać tylko */5 część jej do sztucz­
nego pędzenia.

Słabsze prosięta , które po urodzeniu się wyglądają 
znacznie nędzniej od innych, radzi „Thur. land. Ztng.“ 
zabić natychmiast, gdyż hodowanie ich nie będzie nigdy 
zadawalające i spowoduje tylko darem ną stratę zachodu 
i karmy.

Szkoła w eterynary i we Lwowie. Wpisy uczniów 
do szkoły w eterynaryi rozpoczną się dnia 1 października 
b. r. i trwać będą do 8 tegoż miesiąca. Mający zamiar 
wstąpienia do c. k. szkoły w eterynaryi winien się zgłosić 
w powyższym term inie do kancelaryi dyrekcyi, ulica Ko­
chanowskiego (na Rurach) I. 33, w godzinach od 10 do
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12 przed południem i przedłożyć: 1) Świadectwo udowa­
dniające, że ukończył z dobrym postępem przynajmniej 
VI klasę gimnazyum lub VI klasę szkoły realnej, albo 
też pełny kurs nauk w średniej szkole agronomicznej. 
2) M etrykę urodzenia udowadniającą, że ma przynajmniej 
lat 17 wieku, a nie przekroczył 26 roku życia. Ci, którzy 
mają więcej aniżeli 26 lat, mogą być przyjęci do szkoły 
weterynaryjnej, jeżeli wykażą dowodami, iż bez przerwy 
oddawali się naukom lub zajęciom naukowym, mianowicie 
nauce agronomii. Dyplomowani lekarze i chirurgowie mogą 
być przyjęci na zwyczajnych słuchaczów z prawem ukoń­
czenia całkowitego kursu nauk w eterynaryjnych w przeciągu 
lat dwóch, jeżeli przedłożą dowody posiadania wspomnia­
nych stopni lekarskich. Osoby, zamierzające uczęszczać 
na wykłady pojedynczych przedmiotów jako słuchacze 
nadzwyczajni, winne zgłosić się w celu otrzymania na to 
pozwolenia do dyrekcyi, jako też do profesorów odnośnych 
przedmiotów. Kandydaci, którzy w ubiegłym roku szkol­
nym nie uczęszczali do żadnego publicznego zakładu nau­
kowego, winni oprócz przedstawienia wyżej wskazanych 
dokumentów, na żądanie dyrekcyi udowodnić wiarogodnem 
świadectwem, jakie było ich zachowanie się w czasie po 
ukończeniu nauk szkolnych. Do zapisu w ciągu oznaczo­
nego czasu zgłosić się winni także słuchacze szkoły, którzy 
na zasadzie złożonego egzaminu rocznego uzyskali przej­
ście na kurs następny; niemniej ci, którzy pragną i mają 
prawo zdawania lub uzupełnienia rocznego egzaminu 
w czasie powakacyjnym.

Urodzaj8 w Król. Pruskiem. W edług wiadomości 
biura statystycznego pruskiego, urodzaj tegoroczny w P ru ­
sach, procentowo biorąc, jest średni i w porównaniu z ro­
kiem zeszłym, przedstawia się jak następuje: Pszenica 91, 
w roku zeszłym 102; żyto 78, zamiast 100; jęczmień 94 
jak i w t  roku zeszłym; owies 96 zamiast 85; groch 94, 
zamiatt 91; ziemniaki 96 zamiast 89.

Inwentarz żywy w Królestwie Polskiem. Ilość ży­
wego inwentarza w Królestwie Polskiem, w edług urzędo­
wych danych, jest następująca: Koni znajduje się 753.000, 
z tych powozowych i furm ańskich 100.000, w gospodar­
stwach folwarcznych 211.000, pozostałe zaś 442.000 są 
w posiadaniu mniejszych właścicieli ziemskich. Bydła ro­
gatego jest sztuk 2,830.000, z której to cyfry 2,210.000 
w mniejszych gospodarstwach. Owiec ras poprawnych 
sztuk 3.770.000, zwyczajnych sztuk 1,800.000. Trzody 
chlewnej wreszcie znajduje się sztuk 1,100.000.

Kartoflarki, czyli maszyny do wykopywania kartofli 
nie mogą jeszcze dotychczas zadowolić rolników. Przy 
wszystkich znanych obecnie systemach, stanowią chwasty 
znaczną zawsze przeszkodę w należytem działaniu ma­
szyny, które jest również zawisłem od jednakowej odle­
głości rzędów, głębokości sadzenia, starannego okopania 
i obgarnięcia. Dlatego na ostatniej próbie konkursowej 
w Uelzen, odbytej w roku ubiegłym, nie otrzymała żadna 
kartoflanka nagrody, wyrażono tylko uznanie dla pługa do 
wydobywania kartofli Rud. Sacka z Plagwitz pod Lipskiem.
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F rz e c h o w y w a n ie  ren e t .  Doskonałe te jabłka szcze­
gólnie tak zwane „Paryskie Rambour-Renetty* otrzymują 
smak swój w pełni i trwałość wtedy tylko, jeżeli pozosta­
ną dosyć długo na drzew ie ,  gdy następnie przy zrywa­
niu ich i przechow yw aniu  zachowaną zostanie wielka tro­
skliwość. Zerw ane zaweześme, więdną i tracą  całą swą 
wartość. Należy więc obierać je  z drzewa dopiero z końcem 
października i to ręką wolną od długich  paznokci, każde 
jabłko osobno wraz z jego szypułką, kładąc ostrożnie do 
koszyka. W  miejscu przechowania układa się je  początko­
wo w stosy do 60 cm. wysokie i nakrywa p łach tą  celem 
zapocenia się, co następuje zwykle w drugim  tygodniu, 
poczem pozostawia się jeszcze stosy przez tydzień bez na­
krycia. T em pera tu ra  powinna w tym czasie wynosić 7 do 
10° 0. W  czwartym  tygodniu układa się te ja b łk a  w miej­
scu, w k tórem  mają pozostać przez zimę, unikając o ile 
możności starcia z nich owej wilgotnej tłustawej powłoki, 
czyli potu, i zachowując tem pera tu rę  lokalu od 2 5  do 3 5 °  
G. Tym  sposobem przechować je  można aż do kwietnia. 
Chcąc opóźnić czas użycia o parę jeszcze miesięcy, należy 
jab łka  te owijać w szmatki p łócienne lub jeszcze lepiej 
filcowe, wskutek czego nabierają one także wybornego 
smaku i pięknego koloru.

Ceny naw ozów  sz tu cz n y ch .  Dla porównauia  cen 
rozmaitych nawozów sztucznych, t. j. o ile takowe zasto­
sowane są do wartości zawartych w nich składników, po ­
dajemy wiadomość z „Deutsche landw. P re s s e “, iż obecnie 
rachuje się za 1 klg. azotu 1 m arkę 30 fenigów; za 1 
klg. kwasu fosfornego 50 fen.; a za 1 klg. kali 30 fen., 
nie rachując kosztów transportu  ze stacyi leżącej najbliżej 
tabryki. P o d łu g  cen tych da się obrachować rzeczywista 
wartość każdego nawozu. Jeżeli  n. p. nawozy kloaczne 
zawierają (jak zwykle przy  większych miastach) azotu 5 
części na  tysiąc, kwasu fosfornego 25, a kali 2 na tysiąc, 
to 100 klg. czyli 1 hektoliter  takowych w art jest 78 fen., 
a mianowicie 60 fen. za azot, 12 fen. za kwas fosforny 
i 6 za kali. Oczywiście, że przy  rachunku  porównawczym 
uwzględnić należy także koszta transportu .

W iadom ości 11 a nd 1 o w e.

K r a k ó w  28/8 Za 100 klg. Pszenica biała od — • -  
do •— banatka od •— do •— : czerwona od 7 30 do 8 '—  
Żyto od 5 40 do 6 20. Jęczmień od 5'50. do 6 30. Owies 
od 5 30 do 5 65. W yka od — •— do — •— . Groch od
7 '— do 9' — . Fasola od 7.—  do 1 0 '— . Rzepak zim o d -;
do — •— . Koniczyna czerwona od — •—  do — •— . biała 
od — ■—  do — ■—  szwedzka od — •— do —-•— T a­
tarka od 6 60. dc 7 50. Proso od 5 50 do 6 50 Jag ły  od
U  —  do 14- — . Siano od 2 '— . do 2 40; Słoma 2 —  do
2'30. Ziemniaki od 1 6 0  do 1'90. za 1 hktl. Spirytus z o- 
p łatą na 95° Tral. hektoliter złr 5 6 '—-. Okowita z opłat i na 
hektoliter 80° Tral. złr 53 '— . Masło za 1 klg. '70 do '80.

T a r n ó w  24/8 Za 100 klg. Pszenica od ' — • do 750. 
Zyto od — (io 5 50 Jęczmień od — •—  do 6 '20 Owies 
od '— . do 4 80 Groch od — •— . do 8 '50 Bób od — • -
do 5'35. Tatarka od — '—  do 7 50. Proso od — •—- do
5'7 5 Kukurudza od — •—- do 7 '30. Ziemniaki o d — ' —
do 140 .  Rzepak od — •— . do 11 '50 Koniczyna o d  ---
do 3 0 '-— Siano od '— . do 2 50 Siano z koniczyny o d — —  
do 2 70 Słoma od •—- do 1'90. Okowita za 1 litr — '64 
Masło za 1 klg. od — do — '70.

OGŁOSZENIA.

Kilka korcy

WYKI ZIMOWEJ
potrzebne do siewu.

Offerty wraz z ceną i próbką pod adresem  H a t  - 
scliier w Kocm yrzowie. 2—3

Do siewu:
produkeya z oryginalnego nasienia zbiór 

pierw szy.
Żyto H ybrid-Szam pańskie  (art.  Tygod. roln. Nr.  34  r.

1887) złr. 8 .
Żyto p ro b s ta in sk ie  6 złr. 50 cent 
P sze n ica  cz e rw o n a  ,Moida“ popraw na 12 złr 
P sze n ica  b a n a tk a  9 złr.

Ceny za 100 kilo loco lub stacya kolej, w Podłężu. 
Z arząd  dóbr  O chm anów  p. Wieliczka. 5—6

WYSTAWA PAŃSTW OW A
OWOCÓW W  W IEDNIU.

N a  u c z c z e n ie  4 0  l e tn i e g o  p a n o w a n i a
Najjaśniejszego Cesarza

F R A N C I S Z K A  J ÓZE F A  I.
odbędzie się  w  W iedniu  

począwszy od 29 W rześnia do 7 Października 1888  r. 

pod p r o t e k t o r a t e m

Jego Cesarskiej W ysokości A rcy-K sięcia

K A R O L A  L U D W I K A
W y s ta w a  o w o c ó w ,  szczepów i narzędzi ogrodniczych, 
u rządzona  przez c. k. austryackie Towarzystwo pom olo­
giczne i obejmująca całą m onarchię  w połączeniu z ta r ­
g iem  owocowym i międzynarodową wystawą suszarń ,  

m aszyn  i sprzętów.

Bliższych szczegółów udzieli p. Jan Różański w  Bochni.

Odpowiedzialny redaktor i  wydawca A lfons Lippoman. W  drukarni Związkowej w Krakowie, pod zarządem A. Szyjew skiego.


